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D r E. ISER ZO N

PRZEDAWNIENIE UMARZAJĄCE DŁUG A DO­
CHÓD PODATKOWY DŁUŻNIKA

i

Upływ terminu przedawnienia nie powoduje automatycznie umorze­
nia długu. 

Według brzmienia art. 273 § 1 Kodeksu Zobowiązań — 
„Dłużnik może uchylić się od odpowiedzialności, gdy powoła 

się na upływ czasu pociągający za sobą według ustawy przedawnie­
nie wierzytelności. S ą d  n ie  m o ż e  z  u r z ę d u  uwzględnić prze­
dawnienia”. 
Dłużnik więc może, ale nie musi korzystać z  przedawnienia urna-
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rząjącego dług. Praktycznie, szanujący się kupiec, dbający o utrzyma­
nie stosunków handlowych nie ucieka się do tego sposobu pozbycia się 
wierzytelności: powoływanie się na przedawnienie skompromitowałoby 
go w opinii kupieckiej.

II

Jakkolwiek długi, ze stosunków handlowych wynikające, podlega- 
bardzo krótkiemu, bo dwuletniemu przedawnieniu (art. 285 pkt 1 

KZ), to jednak, praktycznie, wypadki powstania dla dłużnika podstawy 
do powoływania się na przedawnienie są rzadsze niż się powszechnie 
przypuszcza.

W grę wchodzi przepis pktu 1 art. 279 KZ
„Bieg przedawnienia przerywa się przez uznanie wierzytelności 

ze strony dłużnika”.
Uznanie długu — które przerywa bieg przedawnienia a więc czy­

ni cały dotychczasowy bieg przedawnienia niebyłym — jest skuteczne 
nie tylko w tym wypadku, gdy nastąpiło w formie pisemnej, ale również wte­
dy, gdy nastąpiło ustnie. Skuteczne jest nie tylko wyraźne uznanie długu, ale 
nawet dorozumiane, tj. wynikające z okoliczności (por. Uzasadnienie pro­
jek tu  Kodeksu Zobowiązań, prof. Longchamps de Berier, str. 444 i n.).

Fakt uznania długu może być oczywiście dowodzony powołaniem się 
na świadków.

Ze względu na to, że tylko w bardzo rzadkich wypadkach wie­
rzyciel w ciągu lat dwóch nie monituje dłużnika, a monit pociąga za­
zwyczaj ze strony dłużnika usprawiedliwianie się, przyrzeczenia uiszcze­
nia itp., czyli takie oświadczenia, które zawierają uznanie długu — wy­
padki przedawnienia długu w stosunkach handlowych są nader rzadkie.

III

Ustawa o podatku dochodowym określa dochód jako „przychód” 
zmniejszony o pewne wydatki i straty, z osiągnięciem tego przychodu 
związane (art. 6 ust. 1).

Co należy rozumieć przez przychód — ustawa nie określa. Ustawa 
nie zawiera pozytywnej definicji „przychodu”. Natomiast znajdujemy, 
w ustawie wyliczenie wpływów, które według ustawy nie stanowią „do­
chodu” (art. 7), tj. „przychodu” zmniejszonego o pewne wydatki i straty 
z osiągnięciem przychodu związane. Mianowicie według art. 7 —

„Nie uważa się za dochód podlegający opodatkowaniu: 1) nad­
zwyczajnych przychodów w postaci spadków, legatów, darowizn, po­
sagów, kapitałów wypłaconych za ubezpieczenie życia, o ile te przy­
chody nie stanowią periodycznych wpływów; 2) wpływów wskutek 
częściowego lub całkowitego spieniężenia majątków; 3) zysków wy­
nikających. ze sprzedaży przedmiotów majątkowych, o ile sprzedaż 
nie nastąpiła w wykonywaniu przedsiębiorstwa zarobkowego lub in­
teresu spekulacyjnego; 4) wygranych loteryjnych i losowych; 5) wpłat 
z  tytułu umarzania wierzytelności i 6) w o g ó l e  t a k i c h  p r z y -
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c h o d o m ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  z w i ę k s z  e n i e  l ub  z w r o t  ma  -
j ą t k u ,  l e c z  n i e  s t a n o w i ą  d o c h o d u ”.

Skoro ustawa nie określa pozytywnie pojęcia przychodu, a jest 
to pojęcie z dziedziny ekonomii, należy — w myśl elementarnej zasa­
dy interpretacyjnej — przyjąć treść tego pojęcia zgodnie z  nauką eko­
nomii.

Przychodem w rozumieniu ekonomicznym jest powtarzalne przyspo­
rzenie majątku pochodzące z czynników produkcji ekonomicznej: przy­
rody, pracy i kapitału. Przychód (dochód brutto) musi być wzrostem 
wartości periodycznym i przemidzialnym  (Gide).

Umorzenie długu na skutek przedawnienia jest niewątpliwe po­
większeniem m ajątku dłużnika (przez zmniejszenie pasywów), ale nie 
jest wzrostem periodycznym i przemidzialnym.

Nie jest periodycznym, ponieważ nie jest składnikiem przychodu ze 
źródła za dany okres gospodarczy. — Bonifikata lub opust jest wyra­
zem woli strony w danej transakcji, stanowiącej fragment funkcjonowa­
nia danego źródła dochodu — jest więc dla dłużnika przychodem ze 
źródła za dany okres gospodarczy. Umorzenie długu na skutek przedaw­
nienia nie jest wyrazem woli stron, które daną transakcję zawarły, nie 
jest więc objawem funkcjonowania danego źródła dochodu.

Przedawnienie zapada w zasadzie z  powodu niedbalstwa wierzy­
ciela, jest więc dla dłużnika przyrostem przypadkowym i nie przewidywa­
nym — jako nie objętym celem gospodarczej działalności jednostki.

Wzrost m ajątku dłużnika na skutek przedawnienia jest tak samo 
przypadkowy (nieprzewidzialny) jak  spadek, legat itp., a mniej przewi­
dywany niż wygrana na loterii (por. art. 7, wyżej przytoczony).

NTA w wyroku z d. 22.6.1938, 1. rej. 2451/34 (OBP, 1938, str. 621 
i n.) uznał, że tzw. „zysk sanacyjny” nie stanowi u dłużnika dochodu 
podatkowego, ponieważ cel sanacyjny jest związany przede wszystkim 
z położeniem majątkowym dłużnika a nie z  konkretną transakcją handlową 
— co odróżnia „zysk sanacyjny” od zwyczajnych opustów i bonifikat.

To stanowisko NTA pokrywa się z wyżej nakreślonym poglądem 
na umorzenie długu na skutek przedawnienia jako na wzrost majątku 
nie objęty celem gospodarczym, a więc nieperiodyczny i nieprzewi­
dzialny.

Skoro umorzenie długu na skutek przedawnienia nie jest docho­
dem w rozumieniu ustawy o podatku dochodowym, nie podlega opo­
datkowaniu.

Dotyczy to osób fizycznych.
Jeśli chodzi o osoby prawne, to w myśl znanej i stałej judykatury 

NTA, wszelki przychód, nawet nie mający charakteru dochodu, podlega 
opodatkowaniu (art. 21 ustawy o pod doch.). Podlega więc u nich opo­
datkowaniu również wzrost m ajątku na skutek umorzenia długu z po­
wodu przedawnienia.
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ORZECZNICTWO W PRZEDMIOCIE 
KSIĘGOWOŚCI

144.

K SIĘG O W A N IE CEN  NETTO ZA TOW AR  
SP ZEDANY PRZEZ KOM ISANTA. 

K SIĘG O W A N IE  W PŁYW Ó W  PRZEJ­
ŚC IO W Y C H .

Księgow anie cen netto za  towar sprze­
d any w tryb ie  kom isowym , tj. po p o ­
trąceniu  prow izji kom isanta i kosztów  
— uchyb ia  postulatowi zupełności w p i­
sów.

G otów ka w pływ ająca lub otrzym a­
ny kredyt, b ez w zględu  na źród ło  
podm iotow e, w ym agają  zapisów  do  
ksiąg — cho ciażb y  obsługiw ały przed­
siębiorstw o je d yn ie  przejściow o, na 
krótki czas.'t

NTA, 27 stycznia 1939, I. rej. 1490/34.

Z  uzasadnien ia. ...W ymogiem praw i­
dłowej rachunkowości kup ieck ie j — a o 
tak ą  w łaśnie chodzi — jest i m usi być, 
b y  zdarzenia gospodarcze, k tó re  m ają  być 
p rzedm io tem  w pisów  do ksiąg, znalazły 
zupełne odbicie w  treści tych zapisów, tzn., 
żeby  osnow a rachunkow a zapisów  p o ­
k ry w ała  tre ść  fak tyczną zdarzen ia . W y­
płata prowizji, należnej komisjonerowi, jest 
samodzielnym zdarzeniem gospodarczym  d o ­
n iosłej w agi d la  p rzedsięb io rstw a kom i­
ten ta , gdyż op iera  się na osobliw ym  ty ­
tu le  p raw nym , w yn ikającym  ze sto su n ­
k u  kom isu, a zatem , stanow iąc sam oist­
ny  w ypadek  rachunkow y, w inna też ja ­
ko  tak a  m ieć sw ój w łasny odpow iednik  
w osnow ie w pisu  do ksiąg. Księgowanie 
cen netto za towar sprzedany w  trybie ko­
misowym, a zatem po potrąceniu prowizji 
i kosztów, uchybia postulatowi zupełności 
wpisów, gdyż p rzy  tak ie j m etodzie  wy 
padek  w yp ła ty  prow izji, naw et jeże liby  
ją  u sku teczn iono  każdorazow o w drodze 
po trącen ia , usuw a się znpełn ie  z ksiąg,

a oddzielne księgow anie p row izji i kosz 
tów  na  odnośnych  rachunkach  w o d e r­
w aniu  od ceny  za dany  tow ar, k s ięg o ­
w anej w kw otach  netto , niw eczy ra c h u n ­
kow y zw iązek m iędzy  kosztam i i ceną 
b ru tto  w odn iesien iu  do poszczególnych  
pozycji a naw et na leży ty  pogląd na w y ­
sokość cen uzyskanych  z poszczególnej 
sp rzedaży  czy  też cen p łaconych  p rzy  
zakup ie . Prawidła buchalteryjne bowiem 
nie mogą się zadowolić „skróconą” osnową: 
zjawisk gospodarczych, lecz przeciwnie w y­
magają pełnego ujawnienia wszelkich samo­
dzielnych a dla przedsiębiorstwa istotnych 
zdarzeń w  ich właściwej formie, tj. takiej 
osnowy, by na podstawie treści zapisu m oż­
na było sprawdzić, czy odnośne zdarzenie 
gospodarcze ujawniono pod każdym  w zglę­
dem prawidłowo i zgodnie z rzeczyw isto­
ścią. Taką kontrolę umożliwia tylko wpis 
zupełny pod względem podmiotowy m i p rzed ­
miotowym.

Skoro skarżący  dale j p rzyznaje , że od 
firm y B. W., do tyczącej p rzedsięb io rstw a  
czy p rzedsięb io rstw  różnych  od zaw o­
dowego skupu  bydła, o k tó ry  chodzi, 
w p ływ ały  do p rzedsięb io rstw a skupu  ró ż ­
ne kw oty  p ien iężne, czy też  że w prow a­
dzał do p rzed sięb io rstw a  sku p u  pew ne 
dochody  z zew nątrz, k tó rych  w księgach  
tego p rzedsięb io rstw a n ie  u jaw niono, to 
tym  sam ym  pop iera  on w niosek w ładzy  
o n iepraw id łow ości te j księgow ości. O  
sam  fak t bow iem  n ieksięgow ania w p ły ­
w ów  gotów kow ych czy k redy tow ych  c h o ­
dzi, a n ie o p rzyczyny  ich n ieksięgow a­
nia. Już przed tem  NTA p o d k re ś lił z n a ­
ciskiem , że w szelk ie  zjaw iska n a tu ry  g o ­
spodarczej, pow odujące przem iany  lu b  
p rzesun ięc ia  rodzajow e w stan ie  m a ją t­
kow ym  przedsięb iorstw a, m uszą być  u- 
jaw n ione w postaci odpow iednich  zap i­
sów na w łaściw ych rachunkach . Gotów­
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ka mplymająca lub otrzymany kredyt, bez 
wzglądu na źródło podmiotowe, są bez­
sprzecznie takimi zjawiskami gospodarczy­

mi wymagającymi zapisu do ksiąg chociaż­
by obsługiwały przedsiębiorstwo jedynie  
przejściowo, na krótki czas.

ORZECZNICTWO W SPRAWACH 
PODATKOWYCH

108.
SPRO STO W AN IE ZEZN A N IA .

Sprostow anie zezn an ia  musi pozo­
staw ać w granicach stanu faktycznego  
z  okresu m iarodajnego  d la  w ym iaru i 
nie m oże być przeto w yrazem  zaszło­
ści z czasu p óźn ie jszego , po dniu b i­
lansowym .

NTA, 29 m arca 1938, I. rej. 7741/34.

Z uzasadn ien ia: W styczn iu  1931 K. 
L. sprostował swoje zeznanie o dochodzie 
na r. 1928, żądając dodatkowo potrącenia 
kw oty z ł 181.943 ty tu łem  o dse tek  za o- 
k res  gospodarczy  1.7.1926 — 30.6.1927 od 
kw o ty  zł 2.183.316, na której zapłacenie 
wraz z  odsetkami od 1.7.1924 został zasą­
dzony wyrokiem S N  z  9.10.1930, zap ad ­
łym  w spo rze  o w aloryzację zap łaconej w 
r. 1919 re sz ty  ceny  k upna  d ó b r H. P ła t ­
n ik  w yjaśniał, że odsetek  ty ch  nie p o ­
trą c ił  w zeznaniu, poniew aż ani w cza ­
sie  zam knięcia  księg  (30.6.1927) an i w 
czasie złożenia zeznania (15.5.1928) nie 
mógł w iedzieć o tym  ciężarze, o raz  że 
należna  z w yroku  sum a w raz z o d se tk a ­
mi zoscała już w drodze egzekucji zahi- 
po tekow ana na dob rach  H. W lu tym  1931 
p ła tn ik  p rzed łoży ł sp rostow any  o kw otę 
odsetek  b ilans o raz  rach u n ek  s tra t i zy ­
sków  za ok res 1926/27... Isto tn ie , N T A  
stoi na stanowisku, i i  płatnikom m ogóle 
przysługuje prawo prostowania zeznania, 
płatnikom podlegającym opodatkowaniu na 
podstawie ksiąg — po prawidłowym spro­
stowaniu zamknięcia rachunkowego. T ak ie  
p rostow an ie  zeznania może m ieć na celu

usun ięcie  b łędów , jak ie  w nim  zaszły na 
podłożu  praw nym  lab  faktycznym , zam ­
sze jednak musi ono — uwagi na ustawo­
wą konstrukcję podstawy wymiaru — pozo­
stawać w  granicach stanu faktycznego z okre­
su roku kalendarzowego, gospodarczego lub 
operacyjnego, decydującego dla wymiaru 
(art. 13). O  ile w ięc chodzi o w ym iar na 
podstaw ie ksiąg, sp rostow anie zam k n ię­
c ia  'm usi pozostaw ać w granicach stanu 
rzeczy z  dnia biansomego — jeże li m a być 
sku teczne  w dziedz in ie ipoda tkow ej. In ­
nym i słowy, m usi ono polegać na  u su ­
n ięc ie  z zam knięcia  b łędów  i nadan iu  w 
ten  sposób zam knięciu  tak ie j traśc i, ja ­
ką  ono pow inno  było  ju ż  p ierw otn ie  po ­
siadać, gdyby  by ło  sporządzone p o p raw ­
nie. N atom iast nie może sprostowanie zam ­
knięcia, o jakim  mowa, być wyrazem  zasz­
łości z  czasu późniejszego, po dniu bilan­
sowym... M ianow icie odw ołanie podnosi­
ło, że ani w czasie zam knięcia  ksiąg, ani 
w czasie złożenia zeznania p ła tn ik  n ie  
mógł w iedzieć o tym  ciężarze, gdyż n ie  
b y ło  jeszcze praw om ocnego w y roku , a 
dopiero  „po złożeniu zeznania zaszły 
w ażne okoliczności, zm ien iające p o p rzed ­
nio  u sta lony  d o ch ó d ”. Skarga zaś w ska­
zu je  na „szczególne w łaściw ości ustaw y 
w alo ryzacy jnej, res ty tu u jące j n ie istn ie ją ­
ce d ług i” i w yw odzi, że p rzed  rostrzyg- 
n ięc iem  spo ru  o w aloryzację, co n as tą ­
p iło  dop iero  w r. 1930 n ie  m ożna by ło  
uw zględniać w  księgach odsetek  od d o ­
chodzonej w  procesie p re ten s ji i że n a ­
w et rezerw a na  ten  cel w zam knięciu  
za r. 1926/27 b y łab y  „fikcy jną pozycją” 
w obec w ątp liw ej należności i w ysokości
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sam ego kap ita łu . A zatem  uzasadnien ie  
spornej pozycji skarga op ie ra  w y łączn ie  
na faktach z  czasu po dacie bilansu, co ze 
stanow iska ustaw y i przep isów  w ykonaw ­

czych  do n iej odb iera  tem u uzasadnien iu  
w szelkie znaczenie.

Z ty ch  pow odów  NTA skargę oddaliL

ORZECZNICTWO W SPRAWACH UMÓW 
O PRACĘ I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

73.

N IEW PŁACAN IE SKŁADEK NA R ZECZ  1N- 
STYTUCJI UBEZPIECZEŃ  SP O ŁEC ZN YCH .

Arł. 58 Prawa o w ykroczeniach  ), 
m ów iąc o sumach potrącanych na rzecz  
insłytucji u b ezp ieczeń  społecznych , 
ma na uw adze sumy potrącone, a n ie  
sumy n ie  potrącone, a które pow inny  
być potrącone.

Uchw ała ca łe j Izby Karnej Sądu N aj. 
w yższego  z dn ia  8 p aźd ziern ika  1938 r.
I. K. 2607/37.

Z uzasadnien ia:

2. K w estia odpow iedzia lności k a r ­
nej p racodaw cy  za n iew płacen ie  przez 
p racodaw cę części sk ład ek  należnych  
od p racow ników  zaznaczyła się w o- 
rzeczn ic tw ie  Sądu N ajw yższego w o- 
rzeczeniu  w sk ładzie  zw ykłym , pow zię­
tym  25 m arca t935 r. (Zb. O . 468/35) 
i w  postanow ien iu  Sk ładu  Siedm iu S ę ­
dziów  Izby  K arnej Sądu N ajw yższego 
z 24 październ ika  1936 r. (Zb. O . 433/36). 
W  orzeczeniach  tych  Sąd N ajw yższy w y­
pow iedzia ł zasadę  praw ną, iż  art. 58 pr. 
o w ykr., m ów iąc o sum ach  po trącanych

*) A rty k u ł ten  brzm i:
„Kto k ie ru jąc  zak ładem  p racy  nłe 

w płaca do in s ty tu c ji ubezp ieczeń  spo łecz­
n y ch  sum , po trącanych  na  rzecz  ty ch  in ­
sty tu c ji p rzy  w yp łacie  p racu jącym  w y­
nagrodzenia , podlega karze  aresz tu  do 
3 m iesięcy  lub  grzyw ny do 3.000 złotych.

na rzecz  in s ty tu c ji ubezp ieczeń  spo łecz­
nych , m a na  uw adze tak  sum y rzeczy ­
w iście po trącone, jak  i n ie  po trącone, 
a le k tó re  pow inny  być  po trącone. W u za­
sadn ien iu  tego postanow ienia Sąd N aj­
w yższy od rzucił in te rp re tac ję  g ram a­
tyczną p rzep isu  art. 58 pr. o w ykr., 
stw ierdzając, że w yk ładn ia  g ram atyczna 
p rzy  rozstrzygan iu  tego py tan ia  zaw odzi 
i w ślad  za tym  posłuży ł się w yk ładn ią  
logiczną i to  częściow o h is to ryczną  przez 
pow ołanie się na  treść  art. 96 ustaw y 
z 1920 r. (Dz. U. poz. 272/20 i na treść  
p ro jek tu  o ubezp ieczeniu  społecznym  
(D ruk Sejm. n r  529), ja k  rów nież dogm a­
ty czn ą  przez  porów nan ie  tego p rzep isu  
z treśc ią  art. 217, 219, 229, 230 ustaw y 
o ubezp ieczen iu  społecznym  i art. 262 k. k...

Sąd N ajw yższy w sk ładzie  trzech  sę­
dziów , postanow ien iem  z 8 m arca 1938 r. 
(I. K. 2607/37) p rzedstaw ił na  m ocy art. 40 
§ 2 p raw a o ustro ju  sądów  pow szech­
nych  zasadę  p raw ną uchw aloną 24 paź­
d z ie rn ik a  1936 r. w sk ładzie  siedm iu sę ­
dziów  Izby  K arnej do rozstrzygnięcia  
całe j Izbie K arnej.

3. D zisiejsze ustaw odaw stw o karne , 
poza ustaw odaw stw am i dopuszczającym i 
analogię w praw ie karnym , w ychodzi 
z założenia sw ej zupełności i w y łącz­
ności. Ż ądanie to  ok reś la  pow tarzająca 
się w ustaw ach od końca XVIII w ieku 
(konsty tucja  francuska  z 1789 r. i 1791 r.). 
a p rzy ję ta  także  do art. 1 k. k. zasada, 
iż n ik t n ie  m oże być  k a ran y  za sp e ł­
n ien ie  czynu, k tó ry  w czasie popełn ien ia
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n ie  b y ł zagrożony k a rą  p rzez  ustaw ę 
w ów czas obow iązu jącą  (nullum  crim en  
sine lege, nu lla  poena sine lege). T ylko 
działan ia  w u staw ie  w yraźn ie  zagrożone 
są k ara lne  i ty lko  w yraźnie w ustaw ie 
ustanow ione k a ry  mogą być  stosow ane. 
To stanow isko  ustaw odaw stw a karnego  
posiada  znaczen ie  p rzy  określen iu  zasad 
w y k ład n i ustaw y ka rn e j p rzez  naukę 
i sądy. T ak  sądy jak  też  i n au k a  praw a 
m ogą w ykładać i w y jaśn iać ustaw ę karną, 
n ie mogą je j jednak  tw orzyć  i uzupełniać. 
Z adaniem  w ykładn i p raw a karnego  je s t 
zbadać i w yjaśnić wolę ustaw odaw cy  w y­
rażoną w p rzep isie  ustaw . T a w ola m usi 
jed n ak  u stąp ić  w obec innego brzm ien ia  
ustaw y, bo oznajm iona w ola ustaw odaw cy 
w iąże sędziego.

O bow iązu jące  po lsk ie  praw o k a rn e  nie 
zaw iera  osobnych przep isów  o tłu m a­
czeniu ustaw y k a rn e j. S tosują się tu 
ogólne p raw id ła  p rzy ję te  p rzez  naukę 
praw a.

W m yśl p rzy ję ty ch  p rzez  nau k ę  p raw a 
zasad  stosow ać należy  najp ierw  w y k ład ­
nię gram atyczną, a gdy ta n ie  w ystarcza 
w yk ładn ię  logiczną, dogm atyczną, a ew en ­
tua ln ie  także  h is to ryczną . W ykładn ia  ta  
je d n a k  m usi za p rzes łankę  p rzy jąć  tek s t 
p raw a  i w  drodze rozum ow ania, o p ie ra ­
ją c  się na tek s tach  innych  p rzep isów  
lub  też  na źród łach  i m ateria łach  u s ta ­
w odaw czych  w inna nadać  odnośnem u 
tekstow i (w yrazow i lub  całem u zdaniu) 
to  znaczenie, k tó re  okaże się w nioskiem  
w ysnutym  z ty ch  p rzesłanek . U praw ­
n ien ia  sądów  w zakresie  w yk ładn i są 
jed n ak  ograniczone treśc ią  p rzy toczo ­
nego w yżej art. i k. k. P rzy ję ta  tam  za­
sada  w yk lucza  dopuszczalność w yk ładn i 
w ychodzącej poza g ram atyczne znacze­
nie tek s tu  i stw arzan ie  w  ten  sposób 
norm  p raw nych , n ie  m ieszczących  się 
w tek śc ie  i w treśc i u staw y. T ak a  w y­
k ład n ia  by łab y  p rzek reślen iem  tej za­
sady , w edług k tó re j kodeks karny  jest 
jed y n ą  podstaw ą osądzen ia i k a ran ia  
konflik tów  obyw atela  z in teresam i sp o łe ­
czeństw a i ok reślan ia  granic, poza k tó ­
rym i działan ie  obyw ate la  n ie  posiada

znam ion przestępstw a. S tanow isko to  za ­
ją ł też Sąd N ajw yższy w orzeczeniu  
sw ym  z 5 kw ie tn ia  1933 r. (Zb. O . 113/33 
str. 208) w yjaśn iając, że p rzv  w yk ładn i 
p raw a należy  się k ierow ać celow ością 
i m yślą, w yn ikającą  z sam ego tek s tu  
p raw a, k tó re  odryw a się od swego tw órcy  
i ży je życiem  sam odzielnym , no rm u jąc  
stosunk i p raw ne w m yśl tego, co w y­
pływ a z w oli, u jaw nionej w tekście  praw a.

4. U zasadnien ie  postanow ien ia  Sądu 
N ajw yższego z 24 p aździern ika  1936 r. 
(Zb. O . 433/^6), jak o  oparte  na b łędnych  
p rzesłankach  do b łędnego  dochodzi w nio­
sku...

P rzedm iotem  przyw łaszczenia  je s t o bec­
n ie  cudze m ienie ruchom e. A czkolw iek 
pojęcie to  je s t n iew ątpliw ie obszern iejsze 
od po jęc ia  rzeczy  ruchom ej i aczkolw iek  
roszczenie  b ędące  w ypływ em  w ierzy te l­
ności (ustaw ow ej czy  um ow nej) n iew ą t­
pliw ie należy  do m ają tku  w ierzyciela  
(w edług po jęć ustaw y cyw ilnej), to  jednak  
roszczen ie  to  n ie jes t m ien iem  ru c h o ­
m ym  w znaczeniu  ustaw y karnej, o ile  
w ierzy telność nie jest inko rporow ana 
w postaci pap ieru  w artościow ego na o k a ­
ziciela, lub  też dokum entu  leg itym acy j­
nego, stw ierdzającego obow iązek  św iad­
czenia  na  rzećz  okazic ie la  (np: b ile ty  
kolejow e, k o n tram ark i itp.). M ieniem  ru ­
chom ym  w znaczeniu  ustaw y karne j 
(art. 257, 262 k. k.) jes t każd y  p rzedm io t 
p osiadający  w artość m ateria lną . P rz e d ­
m iotem  tym  m ogą b y ć  c ia ła  stałe, p łynne 
i lotne (para  w odna, gazy), oraz siły  p rzy ­
ro d y  (elektryczność). N ie należą jed n ak  
tu ta j zobow iązan ia  n ie inkorporow ane, 
jako  uzasadn ia jące  po stron ie  w ierzyciela  
roszczenie ob ligatory jne, n ie  posiadające 
znam ion m ien ia  ruchom ego.

5. T ak  w ięc o p a rte  na w ykładni lo ­
gicznej argum enty , m ające przem aw iać 
za słusznością tezy  przy toczonego po­
stanow ienia, nie są zasadne. Pozostaje 
w ięc gramatyczna treść przepisu, w edług 
k tó re j k ara lne  je s t zatrzym anie p rzez  
p racodaw cę po trącanych  sk ładek . P rzy­
ję ta  przez Sąd N a jw yższy  wykładnia prze­
ciwna polega właściwie na uzupełnieniu tek­
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stu ustamy, gdyż po słomie „potrącanych” 
dodaje niejako słoma „a także niepotrąco- 
nych, a które minny być potrącone”. W trą ­
cen ie  ty ch  stów  jest oczyw istym  w y­
k roczen iem  poza is to tn ą  tre ść  i znacze­
n ie  tek s tu  ustaw y i poza dyspozycję  
p rzestępstw a w m ej zaw artą. S tw arza ono 
w ten  sposób now ą ustaw ow ą dyspozycję  
p rzestępstw a, a w ięc now ą norm ę praw ną 
w ustaw ie nie zaw artą. W edług te j w y­
k ład n i m ieśc iłyby  się w art. 58 pr. o w ykr. 
dyspozycje  dw óch  ustaw ow ych  stanów  
fak tycznych , a to  p rzestępstw o za trz y ­
m ania po trąconych  sk ład ek  i p rze s tęp ­
stwo za trzym an ia  nie po trąconych  sk ła ­
dek , a k tó re  p o trąc ić  należało.

T aka w yk ładn ia  ustaw y je s t oczyw iście 
sprzeczna z zasadam i p rzy ję tym i przez 
nau k ę  i treścią  pow ołanego w art. 2 pr. 
o w ykr. p rzep isu  art. 1 k . k .

6. W ykładnia  ta  m oże rów nież w y ­
w ołać zastrzeżen ia  ze stanow iska logicz­
nego rozum ow ania. W edług oparte j na 
n iej tezy  pracodaw ca odpow iada k a rn ie  
za n iew płacen ie  zak ładow i ubezp ieczeń  
spo łecznych  sk ładek  nie po trąconych , 
a k tó re  w inny  być  po trącone. C zy  o d ­
pow iedzialność ta  istn ieje  także  w p rzy ­
p ad k u  n iezaw inionego n iew y p łacen ia  p ra ­
cow nikow i jego  w ynagrodzenia? W szak 
zdarza ją  się p rzy p ad k i n iem ożności za­
spokojen ia  należności p racow ników  z p o ­
w odu tru d n o śc i p ła tn iczy ch  i u p ad k u  
przedsięb io rstw a. Mimo b rak u  znam ion 
p rzestępstw a z art. 59 pr. o w ykr. s ta ­
now iącego odpow iedzia lność pracodaw cy  
ty lko  za złośliw e lub  też p rzez  lek ce w a­
żenie'-; sw y ch ! obow iązków  w strzym an ie  
w [całości lu b  w części należnego p ra ­
cow nikow i w ynagrodzenia, ten  sam  p ra ­
codaw ca r odpow iadałby  z art. 58 pr. 
o w ykr., k tó ry  n ie  w ym aga d la  swej 
isto ty  szczególnych w arunków , bo ani 
złośliw ości, ani też lekcew ażen ia  sw ych 
obow iązków . W ątp liw ym  jest, czy  to 
by ło  zam iarem  ustaw odaw cy.

7. Z tych  p rzyczyn  Sąd N ajw yższy 
w sk ładzie  C ałej Tzby odstąp ił od w y­
k ład n i art. 58 pr. o w ykr. p rzy ję te j p rzez  
sk ład  7-miu Sędziów  Izhy K arnej 24 p aź ­

d z ie rn ik a  1936 r, i na  p rzedstaw ione 
przez  sk ład  zw yk ły  8 m arca 1938 r. 
w  spraw ie I. K. 2607/37 py tan ie  dał od­
pow iedź określoną  w sen tencji uchw ały.

74.

W PŁYW  O R Z EC Z EN IA  S Ą D O W EG O  NA 
POSTĘPOW ANIE ADM INISTRACYJNE W  
SPRAW IE O BO W IĄZKU  UBEZPIECZE­

NIA.

N ie ma podstawy praw nej do w zno­
w ien ia  postępow ania w spraw ie obo­
w iązku ub ezp ieczen ia  w zakresie  u- 
b ezp ieczen ia  pracow ników  um ysło­
w ych — z powodu wyroku sądow ego  
uznającego  pracow nika za  pracow nika  
um ysłowego.

NTA, 27 stycznia 1939, I. rej. 4955/37, 
PUS 1939, poz. 62.

Z uzasadnien ia: U bezp ieczaln ia  S po­
łeczna w Ł odzi w ydała  18 g rudnia  1934 r. 
orzeczen ie  o uznan iu  obow iązku u b ez ­
p ieczen ia  G. H., ja k o  p racow n ika  um y­
słowego, z ty tu łu  za trudn ien ia  w ch a ra k ­
te rze  m ajstra  p rzy  salfak to rach  w p rz ę ­
dzaln i firm y K. E. w Łodzi.

O d  tego orzeczen ia  firm a  K. E. odw o­
łała  się do W ojew ody Ł ódzkiego, a w 
dalszym  toku  in s tan c ji od odm ow nej d e ­
cy z ji W ojew ody do M inisterstw a O p iek i 
Społecznej .[Do odw ołan ia  do M inisterstw a 
firm a ząłączyła odpis wyroku Sądu O krę­
gowego m Łodzi z  5 marca 1935; w  któ­
rym  Sąd przysądził H., uznając go za pra ­
cownika fizycznego, zredukow ane odpo ­
w iednio  roszczen ie  z ty tu łu  resz ty  p en ­
sji za ostatn i m iesiąc p racy  oraz n iew y­
ko rzy stan y  u rlop , natom iast od rzucił ro ­
szczen ie  z ty tu łu  n iew ypow iedzenia  um o­
wy na 13 tygodni.

M inisterstw o O p iek i Społecznej, o rze­
czen iem  z 6 lis to p ad a  1936 r. Nr U. o. 
1/1431 — 5 uchy liło  decyzję  W ojew ody i 
o rzek ło , że H. p racow nik iem  um ysłow ym  
nie  by ł. W tym  orzeczen iu  M inisterstw o 
oparło  się na zeznaniach  trzech  św iad ­
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ków  i na ośw iadczeniach H. Zeznania 
dw u innych  św iadków  M inisterstw o u- 
znało  za n iew iarogodne. M inisterstw o 
przy  tym  nadm ieniło , że należy  p o d k re ­
ślić, iż w sp raw ie  cyw ilnej H. w y ro k a­
m i Sądu P racy  i Sądu O kręgow ego w 
Ł odzi uznany  został za p racow nika  fi­
zycznego. Tó orzeczen ie  M inisterstw a u- 
p raw om ocnilo  się.

G. H. w lu tym  1937 r. w niósł podanie 
do M inisterstw a O p iek i S połecznej o 
w znow ienie postępow an ia  w pow yższej 
sp raw ie, pow ołując się na nowy wyrok 
Sądu Okręgowego w  Łodzi z  2? listopada
1936 r. przysądzający na rzecz petenta je ­
go roszczenie w  całości na skutek zakwali­
fikowania go jako  pracownika umysłowego. 
W yrok  ten  w ydano  po kasacji p rzez  Sąd 
N ajw yższy pierw otnego  w yroku  Sądu O- 
kręgow ego z 8 m arca  1935 r.

M inisterstw o O p iek i Społecznej o rz e ­
czeniem  N r Uo. 1/188 — 7 z 15 czerw ca
1937 r. odm ów iło  w znow ienia postępo­
wania...

W e w niesionej skardze  H. zarzuca, że 
to o rzeczenie je s t n iezgodne z art. 95 
p. b) i p. c) p ro ced u ry  adm in istracy jnej.

N ajw yższy T ry b u n a ł A dm inistracy jny  
rozw ażył co następuje:

W  przy toczonej w yżej tre śc i o rzecze­
n ia  z 6 lis topada  1936 r. n ie znajdu je  o- 
parc ia  tw ierdzen ie  skarżącego, jak o b y  
pozw ana w ładza  to o rzeczen ie  o p arła  na 
w y ro k u  Sądu O kręgow ego z 8 m arca 
1935 r. O  tym  w yroku  w pom ienionym  
orzeczen iu  w ładza pozw ana w spom niała 
ty lko  ubocznie , rozstrzygn ięc ie  zaś sw o­
je oparła  na w łasnej .ocenie m ateria łu  
dow odow ego.

W  okolicznościach  spraw y n iniejszej 
n ie  da  się zaprzeczyć, że zarów no p o ­
zw ana w ładza  ja k  i sądy  op iera ły  swoje 
stanow iska na  rozstrzygn ięc iu  jednego i 
tego sam ego zagadnienia.

R ozstrzygnięcie  spornego zagadnien ia  
o p ie ra  się na  ocenie przez  w ładzę spór 
rozstrzygającą u jaw nionych  dow odów  i 
z is to ty  sw ej jes t oczyw iście  dow odem  
ustosunkow ania się tej w ładzy do d ane­
go zagadnienia, nie m oże jed n ak  być u ­

w ażana za dow ód w rozum ien iu  p. b) 
a rt. 95 p ro ced u ry  adm in istracy jnej w  in ­
nym  postępow aniu  d la  w ładzy, pow oła­
nej do rozstrzygnięcia  tegoż zagadnienia.

W  p ro ced u rze  adm in is tracy jne j p rzy ­
pad k i. w k tó rych  późniejsze, odm ienne 
niż w ładzy o rzekającej rozstrzygnięcie 
pew nych  kw estii p rzez  inną w ładzę, m o­
że spow odow ać po trzebę w znow ienia po ­
stępow ania, om ów ione w p. c.) art. 95, 
p rzy p ad k i zaś u jaw nien ia  pew nych  d o ­
w odów , pow odujące tak ież sk u tk i, w  p. 
b) tegoż arty k u łu . U staw odaw ca przez 
fak t om ów ienia osobno każdego ze w zm ian­
kow anych  rodzajów  przypadków  w skazał, 
że trak tu je  każd y  z ty ch  rodzajów  jako 
odm ienny  zgodnie ze w skazaną w yżej 
ich  istotą.

Jak  z pow yższego w ynika, n ie  m ożna 
dop a trzy ć  się zarzuconej w  skardze  n ie ­
zgodności z p raw em  stanow iska pozw a­
nej w ładzy, że w yrok  Sądu O kręgow e­
go z 27 listopada 1936 r. w  okoliczno­
ściach  sp raw y  n in ie jsze j nie m oże być 
trak tow any , jako  now y dow ód w ro zu ­
m ieniu  p. b. art. 95 p ro ced u ry  adm in i­
stracy jne j.

N ie m ożna także  dopa trzyć  się n ie ­
zgodności z praw em  w stanow isku  w ła 
dzy, że pom ien iony  w yrok  n ie  stanow i 
pow odu do w znow ienia postępow ania w 
rozum ien iu  p. c) pow ołanego artyku łu . 
W  m yśl postanow ienia  tego punk tu , k tó ­
re  skarżący  m a na w zględzie, sk u tk i tam  
zastrzeżone pow odow ało by późniejsze 
odm ienne, niż przez w ładzę pozw aną, 
zadecydow an ie przez  w łaściw y sąd co 
do p y tan ia  w stępnego  w  rozum ien iu  art. 
74 p ro ced u ry  adm in istracy jnej. C h arak ­
te ru  takiego p y tan ia  d o pa tru je  się sk a r­
żący w spornej rzecyw iśc ie  zarów no w 
postępow aniu  adm in istracy jnym , zakoń ­
czonym  orzeczen iem  pozw anej w ładzy  z 
6 listopada 1936 r., ja k  i w postępow a­
niu  sądow ym , o k tó ry m  w yżej mow a, 
kw estii, czy  skarżący  w za trudn ien iu  w 
firm ie  K. E. posiadał ch a rak te r p ra ­
cow nika um ysłow ego, a w ięc czy um ow a 
o p racę  skarżącego z tą  firm ą m iała c h a ­
ra k te r  um ow y o pracę  p racow n ika  urny-



334 ORZECZNICTWO BUCHALTERYJNO-PODATKOWE Nr. 20>

słowego, czy  też um ow y o p racę  ro b o t­
n ika . O koliczność, że skarżący  b y l za ­
tru d n io n y  na podstaw ie um ow y o pracę  
by ła  bow iem  poza sporem .

W spom niana w yżej k w estia  sporna  nie 
m iała  jed n ak  w szystk ich  cech  py tan ia  
w stępnego, w rozum ieniu  art. 74 p ro ce ­
d u ry  adm in istracy jnej.

Jednym  bow iem  z w arunków , tam  za ­
strzeżonych , je s t, by  py tan ie  w stępne 
podlegało  kom petencji n ie  o rzekającej w 
danym  postępow aniu  adm in istracy jnym  
w ładzy, lecz w ładzy  inne j lub  sądu, a 
więc by py tan ie  z is to ty  sw ej lub  z m o ­
cy  specjalnego p rzep isu  ustaw ow ego za ­
strzeżone b y ło  zasadniczo kom petencji 
sądu  lub  innej w ładzy.

W  spraw ie  n in iejszej pozw ana w ładza 
orzeczen ie  sw oje z 6 listopada 1936 r. 
w ydała  w try b ie  art. 164 praw a o u b e z ­
p ieczen iu  p racow ników  um ysłow ych  poz. 
911/27 i poz. 347/34 Dz. Ust. w edług p o ­
stanow ień  tego a rty k u łu  na obszarze m. 
in.; Ł odzi spory , w yn ik łe  p rzy  stosow a­
niu  pow ołanego p raw a, podlegają ro z ­
strzygnięc iu  w d rug ie j in s tanc ji przez 
pozw ane M inisterstw o. Spór w spraw ie 
n in iejszej co do ch a rak te ru  um ow y s k a r ­
żącego z firm ą K. E. pozw ane M ini - 
sterstw o  rozstrzygnęło  w łaśnie jako  spór

ze stanow iska pow ołanego p raw a o u b ez ­
pieczeniu  pracow ników  um ysłow ych. 
S pór ten  zasadn iczo  w m yśl cytow anego 
art. 164 pod legał k om petenc ji w łaśnie 
pozw anego M inisterstw a, a nie innej w ła ­
dzy  czy Sądu, k tó ry  zresztą  tą  sam ą 
w praw dzie  kw estię rozstrzygał ze s tan o ­
w iska  in n y ch  przepisów , m ianow icie 
przepisów  p raw nych  o um ow ie o p racę  
p racow ników  um ysłow ych, w zględnie o 
um ow ie o p racę  robotn ików . Sąd ty lk o  
w tym  zakresie  b y ł kom peten tny  do 
rozstrzygnięcia  kw estii, o k tó re j mowa.

N atom iast rozstrzygnięcie  tejże kw estii 
w orzeczen iu  pozw anej w ładzy  z 6 listo ­
p ada  1936 r. ściśle łączy ło  się, w zględnie 
w ynikało  z rozstrzygn ięc ia  negatyw nego 
o obow iązku ubezp ieczen ia  skarżącego 
ze stanow iske p raw a o ubezp ieczen iu  
pracow ników  um ysłow ych. R ozstrzygn ię ­
cia  p raw om ocne pozw anej w ładzy o tym  
obow iązku w edług w yraźnego zastrzeże­
n ia  w ust. 3 art. 112 p raw a o u b ezp ie ­
czeniu  pracow ników  um ysłow ych  m ają 
w zakresie  roszczeń  z tegoż art. 112 moc 
w iążącą naw et sądy.

K ieru jąc się pow yższym i rozw ażaniam i 
T rybunał skargę, jako  n ieuzasadn ioną o d ­
dalił.

P O R A D N I A
318. Czytelnik 200.
1. P row adzone przez Pana księgi sk ła ­

dow ą oraz „p rzem iałow ą” opisał Pan n ie ­
dok ładn ie  i n iejasno, co uniem ożliw ia 
nam  w ydanie sądu  co do ich p raw id ło ­
wości. D o tyczy  to zw łaszcza k sięg i naz­
w anej p rzez  Pana „p rzem iałow ą”.

2. O b. n iżej odpow . d la  K onin II, p. 7.
319. Czytelnik z  Rembertowa.
1. Przedsiębiorstw o, subskrybujące

Pożyczkę O b rony P rzeciw lotn iczej, po­
w inno w sw oich księgach u jaw nić j e ­

d yn ie  sumy faktyczn ie w płacane. C h o ­
dzi tu ’poza tym  o zobow iązanie do udz ie ­
len ia  pożyczki, k tó re , jako  zjaw isko w y­
łączn ie  praw ne, n ie  m usi jeszcze znaleźć 
w yrazu w księgach  handlow ych .

2. To sam o do tyczy  subsk rybow an ia  
akcji p rzy  pow stan iu  spółki akcyjnej. 
W płaty na poczet akcji należy zap isać  
n a  specjalnym  koncie, nie zaś na k o n ­
cie „R óżne”.

320. B. H. J.
Przy odpisyw aniu  jednorazow ym  cał-
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kow iłej wartości sam ochodu jako p rzed ­
miotu, którego okres zu życia  n ie  p rze ­
kracza lat 5, sposobem am ortyzacji 
(100%) pośredniej (przez „rk  am ortyza­
c ji”, „fundusz am ortyzacy jny” lu b  tp.), 
w artość sam ochodu na  rachunku  sam o­
chodu pozostaje  bez zm iany (jak w ogó­
le p rzy  am ortyzacji pośredniej). P rzy k ła ­
dowo: (Zakup) W n Rk Sam ochodu, Ma 
R k K asy lub  D ostaw cy —- 5000 zl; (zam ­
k n ięc ie  ksiąg w roku nab ycia  sam o­
chodu) W n R k B ilansu Ma R k S am o­
chodu  — 5000 zl; (am ortyzacja) W n Rk 
S tra t i (Zysków , Ma R k A m ortyzacji 
(Funduszu  A m ortyzacyjnego lub  tp.) — 
5000 zl.

Przy zam ykaniu  ksiąg za  następne  
la ła  m ożna po stąp ić  dw ojako. I. Pozo­
staw iam y R k Sam ochodu i Rk A m orty ­
zacji (o ile do tyczy  sam óchodu) bez 
zm ian. W ten  sposób w inw en tarzu  i b i­
lan s ie  figurują: po stron ie  ak tyw ów —sa ­
m ochód 5000 zł. po stron ie  pasyw ów  — 
5000 zł zaw artych  w w artośc i A m ortyzacji 
(Funduszu! am ortyzacy jnego  lub  tp.).
II. P rzy  zam ykan iu  ksiąg za ro k  n as tęp ­
ny  po nabyciu  sam ochodu przenosim y 
w artość nabycia  sam ochodu z rk u  A m or­
tyzac ji na  rk  Sam ochodu, d op row adza­
jąc  w ten  sposób w artość jego do zera: 
W n Rk A m ortyzacji, Ma Rk Sam ochodu 
—- 5000 zł. W ten  sposób w artość sam o­
chodu  na R ku Sam ochodu zlikw idu je  
się, czem u odpow iadać będzie  w inw en­
ta rzu  liczba  0 (zero) przy  pozycji „sam o­
c h ó d ”.

321. Em. II.
W  m yśl w yraźnego p rzep isu  art. 5 u- 

stęp  2 ustaw y o pod. doch . łącznem u o- 
podatkow aniu  podlegają  dochody  z w szel­
kiego rodza ju  źródeł, z w y ją tk iem  d o ­
chodów  z uposażeń, em ery tu r i w y n a­
grodzeń  za najem ną p racę , k tó re  p o d le ­
gają odrębnem u opodatkow aniu .

522. A. B. Lwów.
N iezarejesłrow anie spółki firm ow ej

jak  rów nież  b ra k  p isem nej um ow y sp ó ł­
k i n ie  m ają  w pływ u na ocenę p raw id ło ­
w ości p row adzonych  przez n ią  ksiąg  h a n ­
d low ych.

523. Stały prenumerator XYZ.
Jak  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  m ieliśm y o k a­

zję stw ierdzić  w P oradn i, w m yśl art. 6 
ust. 2 ustaw y o po d a tk u  dochodow ym  
oraz § 14 ust. 3 p. 9 rozp. w yk. do tej 
ustaw y m ożna jednorazow o sp isać  na 
s tra ty  w artość nabytego  d la  celów  p rz e d ­
sięb io rstw a sam ochodu b ez w zg lędu  na 
to, czy  cho d zi o po jazd  nowy czy  też  
używ any. Jednorazow e odp isan ie  m oże 
n astąp ić  ty lko  w ro k u  nabyc ia  p rz e d ­
miotu.

524. Konin TI.
1. W szelkie w p ła ty  i w yp ła ty  p o w in ­

ny  b y ć  stw ierdzone dokum entem  zew ­
nę trznym  lub  w ew nętrznym  (asygnatą 
kasow ą.

2. Przy sp rzed aży  kredytow ej n a ­
leży  w ystaw iać rachunki (ob. OBP, 1939, 
str. 231, w yrok  NTA).

3. C elem  uproszczenia  księgow ości, w

B E Z P Ł A T£N I E

KATALOG WYDAWNICTW PRAWNICZYCH
KSIĘGARNIA PRAWNICZA, WARSZAWA SENATORSKA 8

Zam iejscow ym  w ysyłkę u sku teczn ia  się po nadesłan iu  znaczka
pocztow ego w w ysokości 10 gr.
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si< zególności — d la  sk rócen ia  zapisów  
w księdze głów nej, m ożna prow adzić 
księg i pom ocnicze (np. D zienn ik  kaso ­
w y, D ziennik  sp rzedaży  itp.), z k tó rych  
przenosi się g lobalne sum y do D ziennika 
i Księgi głów nej (wzgl. ja k  u Pana do 
D ziennika-G łów nej). Por. OBP, 1937, str. 
640, w yrok  NTA. K sięgi pom ocniczej nie 
m ogą jed n ak  zastąp ić  rap o rty  dzienne 
(pod nazw ą np. T ow ary w ydane na k r e ­
d y t konsum en tom ”, „W pływ y gotów ko­
w e” itp.).

Jedyn ie  w przypadku dokonyw ania  
w iększej ilości d robnych transakcji go­
tów kow ych dopuszczalne są dzienne w y­
k azy  (np. utargu dziennego) i księgow a­
n ie  na ich  podstaw ie łącznych  sum  dz ien ­
nych .

4. Raporty nie stanowią udokum en­
tow ania d la  zapisów  do ksiąg . N ato­
m iast k w ita riu sz  kasow y (rozchodowy) 
w ystarczy  d la  udow odnien ia  w ypłat, k tó ­
ry ch  stw ierdzenie  dokum entem  zew nętrz ­
nym  n ie  jes t m ożliw e, lu b  zw yczajow o 
nie stosow ane.

5. Inform acje mogą m ieć d la  p o d a t­
nika sku tek  ujem ny, jeże li om ieszkał on 
w yjaśn ić  różn icę  m iędzy  stanem  fak tycz­
nym  przezeń  u jaw nionym  w k się ­
gow ości a treśc ią  inform acji (ob. 
OBP, 1938, str. 764, w yrok  N TA i g lo­
sę).

6. W zór księgi obrachunkow ej d la  
zakładu p rzem iału  zb o ża , zm ieniony 
R ozp. M in. S karbu  z d. 28. 2. 1939 r. 
(DURP, 1939, poz. 128), zaw iera  ju ż  oso ­
bne ru b ry k i d la  o trąb . Księgę pow yższą 
wg nowego w zoru  należy  zaprow adzić 
najpóźn ie j do d. 31.7.1939 (§ 2 cy t.rozp .), 
ale m ożna to  uczyn ić  i w cześniej.

7. D la  udokum entow an ia  d robnych  
tra n sa k c ji gotów kow ych  zakupu  i sp rze­
daży  w ysta rczy  sporządzać  dzienne w y ­
kazy, obejm ujące ilości zboża oraz sum y 
transakcji. W ym ienien ie  nazw isk k o n tra ­
hentów  oraz ich  podp isy  n ie są k o n iecz­
ne. D o tyczy  to  je d n a k  tran sak c ji d ro b ­
nych, zaw ieranych  w ciągu d n ia  w w ię k ­
szej ilości (w yżej p k t 3).

8. Zob. OBP, 1938, str. 566, odpow . 
531 oraz OBP, 1939,,s tr. 128, odpow . 107.

325. Prenumerator M. B.
Pełnom ocnictw o, k tórego  tek s t za łą ­

czy ł Pan do swego listu , p rzedstaw ia  się 
jako  prokura, poniew aż obejm uje  u p o ­
w ażnien ie  do w szystk ich  czynności są ­
dow ych i pozasądow ych , jak ie  są zw ią­
zane z p row adzen iem  przedsięb io rstw a  
(art. 61 § 2 KH).

ro k u ren t n ie  m a obow iązku w yku­
p ien ia  św iadec tw a  przem ysłow ego, gdyż 
p rcw adzi on przedsięb io rstw o  w cudzym  
im ieniu, n ie  je s t w ięc kupcem  (art. 2 § 1 
KH).

C zy p ro k u ren ta  łączy  z w łaścicielem  
przedsięb io rstw a  um ow a o pracę  zależy 
od ko n k re tn y ch  okoliczności poszczegól­
nego p rzypadku . Na podstaw ie sam ego 
tek s tu  pełnom ocnictw a n ie  m ożna op ie­
rać  sądu w te j m aterii. O k reślen ie  w y­
nagrodzenia  w form ie procen tów  od o- 
b ro tu  k w estii n ie  rozstrzyga. W edług o- 
rzeczn ic tw a NTA um ow ę o p racę  cha­
rak te ry zu je  głów nie zależność p raco w n i­
ka  od p racodaw cy , k tó ry —m ianow icie— 
m a praw o udzie lan ia  p racow nikow i p o ­
leceń  co do rodzaju , czasu, m iejsca i sp o ­
sobu w ykonyw an ia  p racy , n iep rzew id z ia ­
n y ch  w yraźn ie  w um ow ie (zob OBP, 
1937. str. 436).

326. D. S. Łódź.
Z godnie z okó ln ik iem  Min. S karbu  z 

4 m aja 1935 r., LDV 1528/4/35, w ydanym  
po w ysłuchaniu  opinii Zw iązku Izb  P rze­
m ysłow o H andlow ych, na leży  uw ażać za  
czynność przygotow aw czą m. in. p a­
len ie  kawy, o ile dotyczy kawy sprze­
d aw anej p rzez przedsiębiorstw o han­
d low e. W obec tego o b ro ty  kaw ą do k o ­
nane przez p rzedsięb io rstw o  hand low e  
z w łasnej pa larn i podlegają  podatkow i 
w  w ysokości 1,25%. wzgl. 1,7%, w zależ­
ności od tego, czy są p row adzone księgi 
handlow e (bez w zględu na w ysokość  o- 
bro tu). .N atom iast w ynagrodzenie o trz y ­
m ane za palen ie  cudzej kaw y podlega 
podatkow i wg. staw ki 1,5%, wzgl. 3%, za ­
leżnie od tego, czy sum a tego w ynagro­
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d zen ia  w stosunku  rocznym  je s t niższa 
od kw oty  15.000 zł, czy też ją p rz e k ra ­
cza.

527. W. S. Krakom.
1. A odstępuje od um owy kupna  

towaru u B na rze cz  C , otrzym ując od 
tego ostatniego pew ną sum ę tytułem  
„odstępnego". Jak na leży  traktować tę 
zaszłość pod w zg lędem  księgow ym  i 
podatkowym?

Skoro  A od um ow y odstępuje , n ie  b y ­
łoby  uzasadn ione w ystaw ien ie  przez  B 
fak tu ry  na im ię A, k tó ry  z ko le i w y sta ­
w iłby  fak tu rę  na C. Pociągnęłoby to 
u A obow iązek  op łacen ia  po d a tk u  o b ro ­
tow ego od sprzedaży , jed n ak  bez p ra w ­
nego uzasadn ien ia , skoro A od um owy  
kupna odstąpił, a w ięc odnośnego tow a­
ru  n ie m oże odprzedać .

Z achodzi zatem  ty lk o  obow iązek  op o ­
datkow ania „odstępnego” jak o  części zy 
sku.

W obec pow yższego księgow anie Pana 
(A) nie b u d z i zastrzeżeń  (1) W n B. Ma 
K asa za zadatek; 2) Wn K asa, Ma C za 
zw rot rów now artośc i zada tku  i w p łaco ­
ne „odstępne”; 3) W n C, Ma B za p rzy ­
ję ty  do zw rotu  zadatek).

2. Podatek dochodow y z tytułu ku­
m ulacji p łacą  w m yśl art. 45 ustaw y o 
pod. doch. m. in. o soby  o trzym ujące  od 
jednego służbodaw cy dw a lub  w ięcej 
w ynagrodzeń, k tó rych  łączna sum a ro c z ­
na p rzek racza  4.800 zł (inne p rzy p ad k i 
n ie  w chodzą w grę). P rzypadek , gdy  
pracodaw ca w ypłaca pracow nikow i 
pensję bez jak ich ko lw iek  potrąceń, 
w żadnej m ierze nie m oże być  podciąg ­
n ię ty  pod  pow yższy  p rzep is.

W praw dzie  za podstaw ę p rzy  o b licze­
niu poda tku  dochodow ego p rzy jm u je  się 
sum ę w yższą, n iż  p rzez  p racow n ika  rze ­
czyw iście o trzym aną, a le ta  różn ica  nie 
m oże przecież uchodzić  za drugie w y­
nagrodzenie . P rzypadek , o k tó rym  m o­
wa, jest p rzew idziany  w a rt. 43 ust. o s ta t­
ni ustaw y o pod. doch., odnoszącym  się 
w łaśnie do norm alnego (nie skum ulow ane­
go) podatku  od uposażeń  (por. rów nież 
§ 50 p. 2 rozp . wyk.).

328. J. — 36.
1. W  zasadzie  podatki o d licza ln e  

(w szczeg . od obrotu) m ogą b yć  o d li­
czone od przychodów  w roku, w  któ­
rym zostały zap łaco n e , bez w zg lędu  
na to, jak ieg o  roku d o tyczą (ob. OBP, 
1938, str. 685, w yrok  NTA, o raz  str. 696 
— nasz artykuł). Jeże li je d n a k , w  
zw iązku z dyskw alifikacją ksiąg h a n ­
d low ych, dochód podatkow y za rok 
oper. 1936 został ustalony na podsta­
w ie norm średniej dochodow ości lub  
w inny sposób, przy którym u w zg lę d ­
nia się potrąca lns podatki, odliczen ie  
dodatkow o w ym ierzonego w 1939 r. po ­
d a tk u  od obro tu  za r. 1936 z dochodu  
1939 prow adziłoby  do pow tórnego p o trą ­
cen ia  tego sam ego w ydatku , co n ie  jest 
dopuszczalne  (ob. OBP, 1939, str. 202, 
w yrok  NTA).

2. P odatek  dochodow y n ie  pod lega  
od liczen iu  (art. 10 ust. 1 p. 5), ani te ż — 
jako  n ie  stanow iący  kosztu  osiągnięcia 
p rzychodów  — po trącen iu  w m yśl art. 6. 
Jest pod tym  w zględem  obojętne, za ja ­
k i okres i w jak ich  w arunkach  p o d a ­
te k  ten  zostaje w ym ierzony  lub  z a p ła ­
cony.

3. Rezerw a, utworzona w 1938, c e ­
lem  pokrycia w  1939 r. należności p o ­
średników  z tytułu prow izji za d o k o ­
nane w 1938 r. transakcje, jest potrą- 
ca ln a  z p rzychodów  1938 r. pod  w aru n ­
kiem , że należności te ju ż  w  1938 r. 
m ają charakter n iew ątp liw ych i dają  
się rów nież co do w ysokości w p rz y b li­
żen iu  określić .

4. U chybien ia  nie w idzim y.
5. Przen iesien ie  pretensji do  o d ­

b iorcy na konto należności w ątp li­
w ych w ym aga zapisu: W n N ależności 
w ątpliw e, Ma O db io rca. N atom iast z a ­
pis: Wn T ow ary, Ma N ależności w ą t­
p liw e — jes t księgow o n iep raw id łow y. 
Jest on rów nież n iedopuszczalny  pod 
w zględem  podatkow ym , poniew aż p rz e d ­
w cześn ie  zm niejsza dochód  podatkow y

329. I. G.
1. O broty w ew nętrzne, tj. w ydanie
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tow aru  z jednego oddziału , czy  też je d ­
nego zak ładu , w zględnie p rzed s ięb io r­
stw a do drugiego, należącego do tego 
sam ego p rzedsięb io rcy , by ły  pod  rządem  
ustaw y o pod. p rzem . w olne od podatku  
od obrotu  w m yśl w yraźnego przep isu  
art. 5 ust. (2) u staw y o p o d a tk u  p rzem y ­
słow ym . Mimo, iż p rzep is  ten  w usta ­
w ie o pod. obrotow ym  nie został p o ­
w tórzony, pow yższe czynności nie p o ­
w odu ją  i obecn ie  obow iązku podatkow e­
go, poniew aż n ie  stw arzają  ob ro tu , k tó ­
rym  je s t zap łata  n a leżn a  za spełn ione 
św iadczen ie  (art. 5 ust. (1) u staw y  o 
pod. obrot.),

2. O brót podatkow y na m iejscu  rów ­
nież w p rzy p ad k u  zam iany przez  dw a 
przedsięb io rstw a  h an d lu  tow arow ego je ­
dnego tow aru  na drug i (art. 5 ust. 2 u- 
s taw y  o pod. obr.).

330. Wdzięczny.
1. O b. w yżej odpow iedź d la  J. - 36 

(p. t).
2. W ydatki na p row ad zenie  gospo­

darstwa dom ow ego podatnika i na u- 
trzym anie  (n iezatrudn ionych  w tym  
przedsiębiorstw ie) członków  jego rodziny  
n ie  m ogą być potrącone z  p rzych o ­
dów  (art. 8 p. 3 ustaw y o pod. doch.). 
D la usta len ia  dochodu , osiąganego z 
przedsięb io rstw a, je s t w ięc obojętne, 
że  w łaściciel w yb iera  na sw oje u trzym anie  
z k a sy  p rzedsięb io rstw a zby t duże  su ­
m y. Skoro  sposób zużycia  sum  w y b ie ­
ran y ch  z p rzedsięb io rstw a nie m a, w o­
bec  pow yższego, w pływ u na  usta len ie  do ­
chodu , w ładza skarbow a n ie  m oże żądać 
w tym  k ie ru n k u  w yjaśn ień .

331. FI. Z. Częstochowa.
1. S tanow isko U rzędu  Skarbow ego 

je s t oparte  na w yraźnym  przep isie  art. 21 
ustaw y o pod. doch.

2. W  zasadzie  udziałow ca m oże łą ­
c z y ć  ze  spółką z ogr. odp. umowa o 
pracą. C zy tak  jest w  k o n k re tn y m  
p rzy p ad k u  zależy od okoliczności, p rzy  
czym  nie bez  w pływ u na  rozstrzygnięcie  
tego p y tan ia  będzie  posiadana ilość u- 
działów . G dy udz ia łow iec  skup ia  w

sw oim  ręku  85% udziałów , tru d n o  m ów ić 
o istn ien iu  zależności od spółki jako  
pracodaw cy, co jes t konieczne dla s to ­
su n k u  p racy  najem nej (por. w yżej 
odpow . d la p ren u m era to ra  M. B.).

332. Nomy Abonent M. L.
Skoro  p o średn ik  sp rzedaje  tow ar nie 

we w łasnym  im ien iu , lecz  w im ieniu  
różnych  firm . k tó re  zresz tą  nadsy ła ją  
fak tu ry , w ystaw ione na pracodaw cę Pa­
ni, jak o  odb io rcę, n ie  m ożne, o czy­
w iście, uznaw ać za nadesłany towar 
pośrednika i w tym  celu  o tw orzyć d la  
niego konto. Jeżeli w końcu ro k u  p o ­
śred n ik  (zapew ne z upow ażn ien ia  d o ­
staw ców ) p rzyznaje  ra b a t od ca ło rocz­
nego zakupu , dokonanego w różnych  f ir ­
m ach  za jego pośredn ic tw em , należy  u- 
stalić , jak i rab a t p rzy p ad a  na poszcze­
gólnych  odbiorców , celem  um ożliw ienia 
w łaściw ego księgow ania na ich kontach .

2. W ykazy utargu d zie n n eg o  mogą 
obejm ow ać tylko drobną sprzedaż go­
tów kow ą. C zy tran sak c ja  na  30— 50 zł 
m ieśc i się w  ty ch  ram ach , zależy  od ro ­
dzaju  i cen tow aru , zw yczajów  danej 
b ran ży  itp. W  każdym  razie  w olno w 
zasadzie  dokonyw ać bezim iennej sp rze ­
daży  i na  w iększe sum y. skoro  sp rze ­
daw ca nie zna odbiorcy .

C zęste  jednak  w iększe tran sak c je  bez­
im ienne mogą, stosow nie do okoliczno­
ści, spow odow ać odrzucen ie  ksiąg.

3. W  w yroku  z d. 4.1.1938, 1. rej. 
9962/34 (OBP, 1938, str. 253) N TA uznał, 
że dow ody na utargi d z ienn e  pow in­
ny stw ierdzać, „ile, jakiego tow aru  i za 
ja k ą  cenę w yszło z p rzed s ięb io rs tw a”.

W  glosie do tego w yroku  w ykazaliśm y, 
że w yrok powyższy o d b ieg a od do­
tychczasow ego orzeczn ictw a (1. rej. 
4968/33 i 10493/34), k tó re  zadaw alało  się 
w ykazan iem  sum  poszczególnych  tr a n ­
sakcji.

333. O. B .jlll.
Jeżeli w chw ili ob jęc ia  posady  księgo­

wego zdolność Pana do  w y k o n y w an ia  
swego zaw odu by ła , w sku tek  am putacji 
obu  nóg, ogran iczona poniżej 50 % zdol-
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■ności osób zdrow ych , n ie zachodził o- 
b ow iązek u b ezp ieczen ia  w zakresie  
Rozp. o ubezp. prac. om. (art. 5 p. 1). 
„P rzy  rozstrzyganiu  kw estii, k tó re  zaję­
c ie  p racow nika  należy  uw ażać  za jego 
zaw ód, należy  b rać  pod  uw agę p rzede  
w szystk im  fachow e w ykszta łcen ie  p ra ­
cow nika. następn ie  d ługość okresu  w y­
konyw ania danego za jęc ia  w czasie  po­
siadan ia  zdolności zaw odow ej oraz 
przynależność  zaw odow ą, jak ie j p ra ­
cow nik daw ał w yraz w okresie p e łn e j 
zdolności zaw odow ej, a w reszcie inne 
stosow ne znam iona is to tn e” (art. 22 
ust. 4).

Stopień zdolności do w ykonyw ania  
zaw odu księgow ego, je że li za jęc ie  to 
n ie jest Pańskim zaw odem  w rozum ie­
niu przytoczonego przepisu , nie m a
w pływ u na obow iązek ubezp ieczen ia , 
bez  w zględu na to, jako  długo trw a p ra ­

ca na tym  stanow isku , pod ję ta  już w o 
k res ie  n iezdolności do w ykonyw ania 
swego zaw odu.

W  m yśl art. 105 ust. 7 Rozp. o ub. 
pr. um. n ienależne  sk ład k i zw raca się 
p racodaw cy , do k tórego p racow n ik  ma 
regres o zw rot w płaconej przez sieb ie  części 
sk ładk i. M inister O p iek i Społecznej by ł 
upow ażniony do określenia , k ied y  n a le ­
ży bezpośredn io  p racow nikow i zw rócić 
p rzypadającą  na  niego część sk ładk i.

R ozporządzenie  tak ie  nie zostało w y ­
dane.

534. J. R. Warszawa.
C o do obow iązku p row adzen ia  księgi 

m agazynow ej, ob. w yrok  NTA 1. rej. 
9709/34, ogłoszony  w OBP, 1938, str, 500. 
i naszą głosę, tam że, — K sięga k a lk u la ­
cy jna  n ie  je s t n iezbędną częścią  sk łado ­
wą praw id łow ej księgow ości.

S k ł a d a j c i e  n a  3  & D7
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Skorowidz rzeczowy

Księgowość — am ortyzacja  100?ó przedm iotów , k tó ry ch  o k res zużycia n ie  p rzek racza  
lat p ięc iu  — P *) 335**); — księgow anie cen netto  za tow ar sp rzed an y  przez  k o ­
m isan ta  — O  *) 328; — księgow anie należności w ątp liw ych  — P 337; — księgow a­
nie P ożyczki O b ro n y  P rzeciw lo tn iczej — P 334; — księgow anie subsk rybow an ia  
a k cy j — P 334; - •  księgow anie w pływ ów  przejściow ych  — O  328; — odstąp ien ie  
od um ow y k u p n a  za „odstępnym ” — P 337; — rap o rty  a sk rócen ie  zapisów  — P 
336; — rap o rty  — ich w artość dow odow a — P 336; — w ykazy  utargu  dziennego 
— P 338.

O p łaty  od mąki i kaszy — księga ob rachunkow a d la  zak ładu  p rzem iału  zboża — P 
336.

O rdynacja  podatkow a — „inform acje” — znaczenie — P 336; — zeznan ie—sp ro sto w a­
n ie  — O  329.

Podatek dochodow y — jednorazow e odp isan ie  w artości sam ochodu nabytego w s ta ­
nie używ anym  — P 335; — od liczan ie  u iszczonych  podatków  — P 337; — p o d a ­
tek  „kum ulacy jny” od u p o s a ż e ń — P 337; — potrącalność  rezerw y  na w ydatk i 
n iew ątp liw e — P 337: — przedaw nien ie  um arzające dług — 325; — w ydatk i na 
prow adzenie  gospodarstw a p ła tn ik a  — P 338.

Podałek obrotowy — „obro ty  w ew n ętrzn e” — P 337; — palenie kaw y jako czynność 
przygotow aw cza — staw ki — P 336; — zam iana — P 338.

Prokura — P 336.
U b ezp ieczen ia  społeczne — obow iązek  ubezp ieczen ia  w w ypadku  zm niejszen ia  z d o l­

ności do w ykonyw ania zaw odu — P 338; — sk ładk i — w płacanie  — od p o w ied z ia l­
ność karn a  — O  330; — w yrok  sądow y — w pływ  na postępow anie a d m in is tra ­
cy jne — O  332.

*) O —oznacza: dział „Orzecznictwo”, Ok—dział „O kó ln ik i”, P —dział „P oradn ia” 
**) Liczby oznaczają stronice.
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